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Komunikaty. dyskusje

MARIA KWIATKOWSKA

KONSERWACJA RZEŹB WENUS I PASTERZA Z PAŁACU

Od czasów króla Stanisław a Augusta w Pałacu 
Łazienkowskim, w G alerii Obrazów, po obu 
stronach kom inka c ta ły  dwie rzeźby m arm u­
rowe natu ralnej wielkości. Były to kopie zna­
nych rzeźb hellenistycznych — W enus M edy- 
cejska i C apretto  (Pasterz z koźlęciem). Rzeźby 
te, po pożarze pałacu w 1944 r., zam ieniły się 
w stertę  potłuczonych i przepalonych ułom ­
ków. Po w ybraniu  ocalałych części z gruzów 
okazało się, że wiele fragm entów  uległo bezpo­
w rotnem u zniszczeniu — rzeźba W enus s tra ­
ciła nos, ręce, części nóg (głównie uda) i pod­
porę w postaci delfina (por. il. 8 b), a posąg 
przedstaw iający Pasterza miał dość duże ubyt- 
tki w dolnej połowie tw arzy Pasterza, w po­
staci koźlęcia i w podporze w form ie pnia drze­
wa (por. il. 9 b). Pozbierane relik ty  były za­
kopcone i przepalone, w wielu partiach s tra ­
ciły natu ra lny  kolor, a ponadto przepalony 
m arm ur C arrara, z którego były wykonane 
rzeźby, kruczył się przy  dotknięciu. Ogólnie 
biorąc posągi były niem al 100% destruktam i, 
nadającym i się raczej tylko do lapidarium . Mi­
mo to zdecydowano się na ich konserw ację l .

Na skutek daleko posuniętego zniszczenia 
rzeźb, a przede wszystkim  przepalenia m ar­
m uru, tradycyjna m etoda konserwacji, polega­
jąca na łączeniu poszczególnych fragm entów  
za pomocą sztybrów i spoiwa, okazała się n ie­
skuteczna. Zdecydowano się więc na metodę, 
polegającą na um ocnieniu m ateriału-m arm uru , 
a następnie na wprowadzenie konstrukcji Bta- 
lowo-betonowej do w nętrza rzeźb. O wyborze

1 K onserw ac ję  w y k o n ał a r ty s ta  rzeźb ia rz  J a n  C ykow - 
sk i. D użą pom ocą w  u s ta le n iu  sposobów  u tw a rd z a n ia  
m a rm u ru  by ły  w skazów k i k o n se rw a to ra  K o n stan teg o  
T iu n in a . Do rea liz ac ji p rac , ju ż  po u s ta len iu  g e n e ra l­
n e j koncepcji k o n se rw a to rsk ie j, zosta li dokoop tow an i

ŁAZIENKOWSKIEGO W WARSZAWIE

1. Posąg Pasterza  — oklejone bandażem fragm en ty  
nóg po w ydrążen iu  w n ę trza
1. S ta tue  du Pâtre. Fragm ents  des jam bes en ve lo p ­
pées de bandage après le perçage des orifices

2. Posąg Wenus  — nogi w łożone w  formę n eg a tyw o ­
w ą  i p rzygo tow an e  do spojenia z  korpusem
2. S ta tue de Vénus. Les jam bes  mises dans un moule  
négatif et préparées  à être soudées au corps

a rty śc i rzeźb ia rze  W ładysław  Ja n ia  i B ron is ław  K o­
n iuszy , k tó rzy  p raco w a li pod nad zo rem  i k ie ru n k iem  
J a n a  C y k o w sk ieg o . C ałości p racy  p a tro n o w ały  Z a ­
k ład y  A rty s tyczne  Polsk iego  Z w iązku  A rty s tó w  P la ­
s tyków  w  Łodzi.
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3. Posąg Pasterza  — składanie frag m en tów  nóg i r e ­
konstrukc ja  brakujących części
3. S ta tue  du Pâtre. L ’assemblage des fragm ents  des 
jam bes  et reconstruction des élém ents  manquants

4. Posąg W enus  — form ow anie  d o d a tk o w e j  p ods taw y  
k on stru kcy jne j;  w idoczne kaw a łk i  stali , przyspaw an e  
promieniście do p rę tó w  stanowiących  uzbrojenie  
part i i  nóg
4. Sta tue  de Vénus. Formation d ’une base su pp lém en ­
taire, fragm ents  de l’acier vis ible, soudés en faisceau  
aux barres constituant l’arm ature  des jam bes

w ym ienionej m etody przesądziła konieczność 
stworzenia wew nętrznego szkieletu konstruk­
cyjnego o wytrzym ałości, k tórej ze względu na 
ciężar rzeźb (ok. 700 kg) nie były zdolne za­
pewnić inne, nowsze m ateriały  (np. żywice 
sztuczne). Do wykonania zabiegu z zastosowa­
niem  betonu skłaniała ponadto możliwość uzy­
skania białego (importowanego) cem entu z 
mączką m arm urow ą z białego m arm uru  C arra­
ra jako kruszywem , co — praktycznie biorąc — 
wykluczało możliwość pow staw ania ew. zmian 
na powierzchni rzeźb. Do przyjęcia zastosowa­
nego rozwiązania upoważniało na koniec prze­
znaczenie rzeźb do stałego umieszczenia we 
wnętrzu, a tym  samym brak  obawy przed nie­
bezpieczeństwem w pływ u zmian atm osferycz­
nych.

Pierw szy etap konserw acji objął utw ardzenie 
kruszącego się m arm uru. Od osiągnięcia zado­
walających wyników w tym  etapie zależało 
powodzenie dalszych prac nad zrekonstruow a­
niem  całości rzeźb. Główną uwagę poświęcono 
utw ardzaniu drobnych elem entów wchodzą­
cych w skład kończyn, gdyż w partiach o w ię­
kszej masie (np. torsy) w ystarczyło utw ardzić 
ich powłokę, żar ognia nie zdołał bowiem 
zniszczyć spoistości ich w nętrza. Elem enty 
drobniejsze, całkowicie przepalone nie nada­
wały się zaś właściwie do włączenia w rekon­
struow aną rzeźbę, zwłaszcza w partii nóg, na 
których m usiał spoczywać ciężar całości. Tu 
już nie w ystarczało jedynie utw ardzenie zew­
nętrzne, należało więc przede wszystkim  w y­
drążyć wszystkie ocalałe drobne fragm enty, 
zostawiając jedynie autentyczną skorupę zew­
nętrzną. Czynność ta była konieczna z dwóch 
powodów: po pierwsze — płyn um acniający 
przepalony m arm ur mógł przeniknąć na wskroś 
jedynie cienką ściankę m arm uru  (działał także 
od środka), po drugie — wyborowane otwory 
przewidziane były do przeprowadzenia w ew ­
nętrznej konstrukcji wzm acniającej. Ponieważ 
naw et św ider elektryczny o dużych obrotach 2 
powoduje drgania, których nie w ytrzym yw a­
łaby osłabiona żarem  ognia bryłka m arm uru, 
każdy oddzielny elem ent obłożono uprzednio 
w arstw ą kleju  mącznego, a następnie owinięto 
bandażem, celem zabezpieczenia m arm uru 
przed rozpadnięciem  się w trakcie borowania 
(il. 1).

Pozbawione w nętrza elem enty m arm urowe, 
utrzym yw ane w całości tylko przez okładzinę 
z k lajstru  i bandażu, umocniono następnie 
przez zanurzenie w alkoholowym roztworze 
polioctanu winylu. W ten sam  sposób umoc­
niono wszystkie pozostałe fragm enty  rzeźb — 
torsy i głowy. Uzyskanie utw ardzenia m arm u­
ru  pozwoliło na przystąpienie do m ontowania 
całości. Montaż rzeźb poprzedziły następujące 
czynności przygotowawcze. W oparciu o doku­
m entację fotograficzną oraz istniejące części 
oryginalne wykonano model każdego elem entu 
w gipsie. Następnie z gipsowego modelu spo­
rządzono negatyw  jako formę, w której można 
było m ontować i uzupełniać brakujące frag­
m enty. Negatyw w ykonany od podstawy do 
pasa postaci pozwalał uchwycić właściwy 
układ całej figury, zgodnie z przeprowadzony­
mi wcześniej studiam i (il. 2).

Montaż dzielił się na 3 etapy:
1. składanie części dolnej i podstaw y,
2. połączenie części dolnej z torsem,
3. montaż głowy i zrekonstruow anie rąk u We­
nus; m ontaż głowy, rąk i koźlęcia u Pasterza.

2 Do b o ro w an ia  uży to  10 m m  b o ru  vidiow ego. D rążo­
no o tw ory  jed en  p rzy  d rug im  i ty m  sposobem  u su n ię ­
to  rdzeń  poszczególnych fragm en tów .
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5. Posąg W enus  — nogi po złożeniu 6. Posąg pasterza  — korpus w  trakcie  konserwacji
i uzupełnieniu  g S ta tue  du Pâtre. Torse pendant la conservation
5. S ta tue  de Vénus. Les jam bes  
après l’assem blage et te co m p lè te ­
m en t

Największą trudność stanowiło złożenie części 
dolnej —‘ nóg, składającej się, jak wspomniano, 
z wielu drobnych lecz nie w szystkich elem en­
tów. Pomimo sporządzenia form y gipsowej 
uzgodnienie wysokości w granicach jednego 
m ilim etra było problem em . W w ydrążone 
uprzednio otw ory wszystkich fragm entów  
wprowadzono zbrojenie ciągłe z prętów  stalo­
wych o średnicy 20 mm, a następnie pusty  
środek ułożonych pieczołowicie fragm entów  
zalewano cementem, uzupełniając elem enty 
brakujące tym  samym cem entem  z dodatkiem  
mączki m arm urow ej (il. 3). Ze względów sta ­
tycznych okazało się konieczne dom ontowanie 
do obydwu rzeźb dodatkowej podstaw y kon­
strukcyjnej z cementu, która obejm uje starą, 
spękaną podstaw ę m arm urow ą. W tej dodat­
kowej podstaw ie mieszczą się zakończenia 
zbrojenia nóg i innych elementów, jak pnia 
przy „Pasterzu” oraz delfina przy  „W enus”. 
Zakończenia, do których przyspaw ano prom ie­
niście kawałki stali pełniły funkcję uzbrojenia, 
zapewniając w ytrzym ałość żelbetonu stano­
wiącego niejako „stopę” całej postaci (il. 4). 
U góry części dolnej rzeźb, w m iejscu gdzie 
miała się zetknąć z torsem, pozostawiono w y­
stające na wysokość ok. 20 cm pręty , na które 
m iały być nałożone torsy. P rę ty  te, w prow a­
dzone jako jednolita całość od podstaw y rzeźby 
do torsu, stanowią w połączeniu z dodatkow ą 
podstawą główną konstrukcję całości figur 
(il. 5). Zestawienie części dolnej z torsem  (il. 6) 
nie było łatw e ze względu na ciężar m arm uru,

7. Posąg Wenus  — składanie i uzupełnianie p ra w e j  
ręk i
7. S ta tu e  de Vénus. Assem blage des fragm ents  de la 
m ain  e t  com plè tem en t

a także na konieczność zachowania właściwego 
układu figury, gdyż żadne późniejsze popraw ki 
nie mogły wchodzić w rachubę. Po w ielu 
wstępnych próbach, polegających na ułożeniu 
części dolnej i górnej na ruchom ych rolkach, 
umożliwiających m anew row anie i przypaso- 
w yw anie obu części, dokonano ostatecznego 
połączenia nóg z torsem. Po zakończeniu w ią­
zania betonu, każdą z rzeźb ustawiono piono-
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a b

8. Posąg Wenus; a — stan po konserwacji;  b — rzeźba po konserw acji  z  graf icznym  uw idoczn ien iem  partii  
zrekonstruow anych

8a. S ta tue  de Vénus. E tat après la conservation, b. avec  la présentation  graphique m e t ta n t  en vue les parties  
reconstruites

wo i wówczas dopiero przystąpiono do składa­
nia rąk  i połączenia ich z torsem  oraz do przy­
mocowywania głów i uzupełniania b raku ją­
cych elementów. Podobnie, jak przy m onto­
w aniu nóg, tak i p rzy  składaniu rąk, niezbędna 
była form a gipsowa, w k tórej ułożono wszyst­
kie zachowane fragm enty. Przez nie p rzep ro ­
wadzono zbrojenia stalowe, do każdego palca 
doprowadzając druty , a w nętrze zalano beto­
nem (il. 7). B rakujące elem enty, np. dłonie 
Wenus, zrekonstruow ano na podstaw ie prze­
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prowadzonych studiów. Na koniec przystąpio­
no do zmontowania głowy W enus z torsem  na 
sztybry i cement. P rzy  Pasterzu zaś należało 
jeszcze zrekonctruować głowę i nogi koźlęcia 
oraz podbródek samego Pasterza. Po ukończe­
niu m ontażu oczyszczono rzeźby ze śladów 
zadymienia i zabrudzenia, a ostatecznie przy­
wrócono m arm urow i pierw otną świeżość, pole­
rując słabiej lub silniej, w zależności od stop­
nia zniszczenia poszczególnych partii (il. il. 8 a, 
b, 9 a, b).



9. Posąg Pasterza; a — stan po konserwacji;  b — rzeźba  po k on serw acji  z  graf icznym  uw idocznieniem  partii  
z rekon s truow an ych
9a. S ta tue  du Pâtre. E tat après la conservation, b. avec  la présen ta tion  graphique m e t ta n t  en vue les parties  
reconstru ites

w szystk ie  zd jęc ia  w y k o n ała  au to rk a .

U przedzając ew. zastrzeżenia co do nieodw ra­
calności dokonanego zabiegu, pozostającej w 
sprzeczności z teraźniejszym i zasadami teorii 
konserw atorskiej, należy wyjaśnić, że podjęto 
go zdając sobie w pełni spraw ę z tej ujem nej 
e trony  zastosowanego rozwiązania, nie m ając 
jednak z wym ienionych powyżej względów 
innych możliwości. Zakończona pełnym  po­
wodzeniem  rekonstrukcja zdaje się natom iast 
całkowicie w ynagradzać ten m ankam ent, umo­

żliwiając zachowanie cennych obiektów, któ­
rych w artość podnosi ich przynależność do 
dotkliw ie uszczuplonego, pierwotnego wyposa­
żenia jednego z czołowych zabytków w Polsce.

m g r M aria  K w ia tk o w sk a
C e n tra ln e  B iu ro  W ystaw  A rty s tycznych
W arszaw a
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RESTAURATION DES STATUES DE LA VÉNUS ET DU PATRE DU PALAIS ŁAZIENKI A VARSOVIE

Les scu lp tu re s  o rn a n t la  g a le rie  des p e in tu re s  au  P a ­
la is  de Ł azienki, la  s ta tu e  de V énus de M edicis e t du 
P â tre  avec le  ch ev reau  nom m é C ap re tto  (copies du 
X V IIIe  siècle des scu lp tu re s  an tiq u es) o n t é té  p resque 
com p lè tem en t d é tru ite s  à  la  su ite  de l ’incendie  qui 
dév as ta  le p a la is  en 1944. M alg ré  cela il fu t  décidé 
de p ro céd e r à  le u r  conservation . E ta n t donné que le 
m a rb re  de C a rra re  don t e lles é ta ie n t ex écu tées, brû lé , 
s’e f f r i ta i t  sous le to u ch er, la  m éthode  de conservation  
trad itio n n e lle  qu i co n sis ta it à souder les frag m en ts  
de la  scu lp tu re  su r  des b a rre s  s’e st av érée  non e ffi­
cace. On a donc adop té  un  a u tre  p rocédé consistan t 
à conso lider le m a té r ie l de m a rb re  puis à  in tro d u ire  
à  l ’in té r ie u r  des scu lp tu re s  des a rm a tu re s  spéciales en 
béton  arm é. D ans la  p rem iè re  é tap e  des tra v a u x  on 
a du rc i le m a rb re , n o tam m en t les p e tits  frag m en ts  de 
la  sc u lp tu re  com posan t les e x trém ité s , su r to u t les 
p ieds de la  s ta tu e , su r lesq u e ls  d ev a it rep o se r la  scu l­
p tu re . On a p ris  la  décision  de c reu se r ces frag m en ts  
en ne la issan t in ta c te  que la  carapace  ex té r ieu re , 
fra g m e n t au th en tiq u e . Ce p rocédé fu t n écessa ire  pour 
deux  d iffé ren te s  ra isons, p re m iè re m e n t il d ev a it fa ­
c ilite r la  p é n é tra tio n  du  liq u id e  conso lidan t le m arb re , 
d eu x ièm em en t — les o rifices percés  on t é té  p rév u s  pour 
y  in tro d u ire  les a rm a tu re s  en bé ton  arm é. P o u r  c re ­
u se r les fra g m e n ts  en m a rb re  on a em ployé une v rille  
é le c triq u e  à ro ta tio n  rap id e . P o u r p ro tég e r les fra g ­
m en ts  de m a rb re  co n tre  une  désag réga tion  au  cours 
du perçage , chaque  fra g m e n t a é té  reco u v e r t d’une 
couche de colle de fa r in e  e t enveloppé de bandage. 
Le d u rc issem en t a é té  o b ten u  en  p lo n g ean t les f ra g ­
m en ts  de la  sc u lp tu re  dans une  so lu tion  alcoolique du 
p o liace ta te  de v iny le .

P o u r le  m on tage  il é ta i t  ind isp en sab le  de p ré p a re r  
un  m odèle en  p lâ tre  de ch aque  s ta tu e , d’ap rès  lequel 
fu t  réa lisé  le m oule n ég a tif, qu i a se rv i de form e 
p o u r la  com position  des frag m en ts  conservés e t p ou r 
co m p lé te r ceux  qu i m an q u a ien t. Le m on tage  des s ta ­
tu e s  fu t  réa lisé  en  tro is  tem ps:

1. a ssem b lem en t des jam bes e t de la  base,
2. m on tage  de la  p a rt ie  in fé r ie u re  avec le corps,
3. m on tage  de la  tê te  e t des b ra s  de V énus e t m on­

tage  des b ras  e t de la  tê te  du ch ev reau  du P â tre .

A près av o ir disposé dans les fo rm es les frag m en ts  
e n tra n t dans la  com position  des jam bes, à  tr a v e r s  les 
o rifices percés on a in tro d u it l ’a rm a tu re  co n tin u e  en 
b a rre s  d ’ac ie r de 20 m m  d’épa isseu r, e n su ite  on a 
rem p li les p a rtie s  creuses de béton  en  c im en t b lan c  
ad d itio n n é  de fa r in e  de m a rb re  de C a rra re . L es ex i­
gences s ta tiq u es  o n t recom m andé  de fo rm e r au x  deux  
scu lp tu re s  une  base su p p lém en ta ire  de co n stru c tio n  
en  cim ent, qu i en to u re  l ’ancienne base de m a rb re  
craquelée . D ans ce tte  base su p p lém en ta ire  se t r o u ­
v en t les ex tré m ité s  de l ’a rm a tu re  en  ac ie r des ja m ­
bes e t des a u tre s  p a rtie s , su r lesquels on souda des 
tiges d’ac ie r en  fa isceau , ce q u i a s su ra it une ré s is ta n ­
ce convenab le  du b é to n  arm é. E n su ite  on p ro céd a  à 
l ’assem blage de la  p a rt ie  in fé r ie u re  avec  le to rse . 
A ce tte  fin , en  h a u t de la  p a rtie  in fé rie u re , à l ’en d ro it 
où elle dev a it se jo in d re  avec le to rse , on la issa  les 
b a rre s  sa illan te s  d ’en v iro n  20 cm de long e t d a n s  le 
to rse  on p erça  des orifices ap p ro p rié s . A près de p re ­
m iers essais, co n sis tan t à a ju s te r  les deux  p a rtie s  
posées su r  des ro u leau x  m obiles, on assem bla  d é fin i­
tiv em en t les jam bes avec le to rse . A près la  p r ise  du 
béton , on disposa les deux  s ta tu e s  v e r tic a le m e n t, on 
com posa les b ra s  en  les a ssem b lan t avec le to rse , on 
fixa  les tê te s  e t com pléta  les é lém en ts  m an q u an ts . 
Le m ontage  te rm in é  on p rocéda au  n e tto y ag e  e t  au 
po lissage du  m arb re .

D u fa it de l ’ir ré v e rs ib ilité  du  tr a ite m e n t e ffec tu é , en 
con trad ic tio n  avec les p rin c ip es  ac tu e ls  de la  th éo rie  
de conservation , il co n v ien t d’e x p liq u e r  q u ’on e n tre ­
p r i t  ce p rocédé en se re n d a n t p le in em en t com pte du 
côté d e sav an tag eu x  de ce tte  so lu tion , n ’a y a n t pas 
d ’au tre s  possib ilités v u  le poids des s ta tu e s  a tte ig n a n t 
700 kg. De plus, ce tte  m éthode  fu t au to risée , en  ra ison  
du  p lacem en t p ré v u  de ces s ta tu e s  d estin ées au x  in ­
té r ie u rs  du pa la is , ce qu i e x c lu a it l ’ac tion  d angereuse  
des changem en ts  a tm o sp h ériq u es. L a  reco n s tru c tio n  
e ffec tuée  avec succès, sem ble donc ju s tif ie r  e n tiè re ­
m en t la  m éthode ap p liquée , p e rm e tta n t de conserver 
ces p réc ieu x  ob je ts, d ’a u ta n t p lu s p réc ieu x  q u ’ils 
a p p a r tie n n e n t à l ’am én ag em en t in té r ie u r  o rig ina l sen ­
sib lem en t ré d u it d ’un  des p rin c ip a u x  m o n u m en ts  en 
Pologne — le  P a la is  de Ł azienki.

ZBIGNIEW  BROCHWICZ 
WIESŁAW DOMASŁOWSKI

WYKONYWANIE PRZEKROJÓW (NASZLIFÓW) TYNKÓW I POLICHROMII, 
UTWARDZONYCH ŻYWICĄ EPOKSYDOWĄ W ROZTWORZE

Nieodłączną częścią składową prac, wchodzą­
cych w zakres konserw acji malowideł ścien­
nych, są wstępne badania technologiczne, m a­
jące na celu ustalenie s tra tygrafii w arstw  
zarówno podłoża, jak i polichromii oraz ewen­

tualnych późniejszych przem alowań. Przez 
podłoże rozumie się w tym  przypadku jedno- 
lub wielowarstwowe tynki, najczęściej wapien­
no-piaskowe. O kreślenie s tra tyg rafii w arstw  
przeprowadzić można na przekrojach bądź to
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